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— walki w Indiach Polska żąda wyjaśnienia I
między Hindusami a mahometanami trwają, nadal. Zastępca premjera pułk. Beck przyjął w pią- niewątpliwie należycie ocenia dotychczasowe
W samem Cawnpur podpalono 200 domów. — w  tek P°sła anstrjackiego barona Heina i prosił go przyj, stosunki aulstrjacko - polskie zwłaszcza 

i tejże miejscowości zaJbitych zostały podczas starć ° wyjaśnienie co do niemiecko - austrjaokiej wstęp w dziedzinie gospodarczej, nie powiadomi} rządu
! ostatnich dni ogółem 124 osoby, w tem, 89 maho- nej umowy celnej. P. wicepremjer dał wyraz zdzi- polskiego o krokach, które mogą, wywrzeć wpływ |, ‘;l

metan i 35 Hindusów. wienia rządu polskiego, że rząd austrjacki, który na dalszy rozwój tych stosunków.

Po powrocie Mac Donalda PlOlMUl l j i  C e l l ie j  C IE S k O  - P O iS k Ś C j I
. . Organ czeskich agrarjuszów „Venkov“ wy^tą- ną wciśnięte pomiędzy 40 nulj. Francuzów na za*

do Londynu odbyła się narada w urzędzie spraw pjj z sensacyjnym artykułem, podnosząc kwestję ehodzJie, 40 nailj. Włochów na południe i 40 miljf.
zagranicznych. Nie powzięta narazie żadnych po- unji celnej pomiędzy Polską, a Czechosłowacją w Polaków i Czechów na wschodzie, wtedy sytuacja
stanowień co do stanowiska wobec umowy austro- odpowiedzi na projekt unji celnej niemiecko - au- przestanie być niebezpieczna,
niemieckiej. strjackiej. „Venk°v“ pisze, że jeżeli Niemcy zosta-

starcie nsjionaisMiaiistów Rozruchy objęły całą H iszpanję I
miało miejsce w Liidenscheid (Westfalja) Było 20 Madryt. — Burzliwe manifestacje miały miej- policji, na której zastanawiano się nad środkami,
rannych, z których musiano niektórych odesłać d« sc-? nie tylko w stolicy, lecz i na prowincji, przy- jakie należy przyjąć wobec zajść wczorajszych. •;
lazaretu. bierając niezwykle gwałtowny charakter w szcze- Jak przypuszczają, wykłady na uniwersytecie ma

■. , gólności w Walencji, gdzie grupa studentów liczą- dryckim zostaną zawieszone aż do nowego rozpo-
. ca 500 osób obrzuciła policję kamieniami. Policja rządzenia.Angielski Sdinolot wojskowy ' dała salwę w powietrze. Aresztowano 12 osób.

..  Paryż. — Pod przewodnictwem premjera Azna- Madryt. Studenci w Valencji postanowili ogło-Spadf ra oidbyła się tu konferencja z udziałem ministrów sić strajk generalny i domagać się ustąpienia ko-
W piątek na morze na Kanale blisko wybrzeża. sPraw wewnętrznych i oświaty oraz dyrektora men,danta policji w Valencji.
Dwaj lotnicy utonęli. Ogółem zginęło w roku bie- - - - ............... .............  .....— -------------------- -----------..............■■■■....  -..-

ĉym 31 angieiiwch. Przedłużenie okresu I

zasiłków dla bezrobotnych |
cówek konsularnych w Gdyni — francuskiej, m
szwedzkiej i norweskiej — przybyła obecnie jeszcze Minister Pracy i Opieki Społecznej zarządził ki, Ozorków. Na terenie województwa kieleckiego;
jedna, a mianowicie konsulat angielski. w porozumieniu z Ministrem Skarbu, że dla bez Kielce, Częstochowa, Sosnowice, Będzin, Radom,

. . .  robotnych, którzy do dnia 31 marca rb. włącznie Ostrów itd.
. _ B, . czerpali zasiłki z Funduszu Bezrobocia, należy Pozatem rozporządzenie obejmuje niektóreIlość bezrobotnych w Niemczech ten okres przedłużyć z 13 tygodni na 17 tygodni w j miejscowości województwa białostockiego oraz za-

„ . . . . . . , . . , szeregu miejscowości Państwa. głębia naftowegodług ostatnich danych statystycznych — 4 miijo- * . . .  , . ,x.nv 980 tysięcy Zarządzenie to obejmuje Warszawę oraz woje _ . . .
___ y y wództwa: warszawskie, poznańskie, pomorskie i Zasiłki na m. kwiecień.

* * * śląskie. Na terenie województwa łódzkiego zostały Zarząd Funduszu Bezrobocia uchwalił przy-
B  _ n a n a r l  objęte tem zarządzeniem miasta: Łódź, Zduńska znanie zasiłków bezrobotnym na m. kwiecień wDcSljOISKI i l a p o u  Wola, Piotrków, Pabjanice, Tomasów - Mazowiec- sumie 12 i pół miljona złotych.

K om prom itacja M ackensena I
m e i n ^ S U r S w S ^ ^  I I

ski go KaraĄlu lcza po d _ p p szałka Mackensena, zaprzeczającego auteńtycz- | tości politycznej tego dokumentu jako dowodu pol­
szczenia w si^m o  ze ten. by J  ^posiadaniu odnoś- ności zamieszczonej w książce Augm-a „Th® buli- sk ości Pomorza.
"^Zauw ażyT naltżyf że poszkodowany jest oby- Wark of dem^krac^ ‘ cJi ^ ka^  Zamiast używać SWej adjutantury do gołosłow
w,&teiem polskim. Incydent, charakterystyczny dla cyjnego, wydanego w języku p lski przez 7 y neg0 dementi bezspornie autentycznego dokumen-
stosunku Niemców w odniesieniu do mniejszości z kores- tu ~  mówił dalej Au.8rur “  lePieJ hyłol>y» abypolskiei wywołał w Będzinie wielkie oburzenie. wybuchu ŵ jny, au or książki r z o ie z k res Mackensen zapoznał się z fotografią dokumentu,p iskiej y oiaf w *ęazm pondentem PAT. oświadczył co następuje: którego najwidoczniej nie znał w r  1914.

. . .  Reiprodukcja polskiego tekstu jest odbitką fo-
tograficzną z oryginału. No Pomorzu zachowanych Fakt, że 80-letni marszałek ma dotychczas do

U p O g  f f t m i B a t i l P  H O r l B n  jest jeszcze sporo takich rozkazów. Możliwe, że swej dyspozycji specjalną adjutanturę, rzuca zna- 
M M I®  Im M I | « ■ Mackensen nie wiedział poprogtu o wydaniu przez mienne światło na rozbrojoną republikę niemiecką

kOIHUlllStyCZIlCftO W TCZCWlG* nMMjAcl/j A Hflri?WVf??linPi Nie chcąc przedłużać dotychczasowego sta- 
W dn. 22 hm. aresztowano w Tczewie inkasen • ^  **» *^*1 nu rzeczy, w sferach rządowych ustala się pogląd

ta firmy Spiess i Syn, Czesława Redalskiego z War _ _  e a J | f | / M i i o !  0 konieczności dokonania odpowiednich zmian,
szawy. Podczas rewizji znaleziono u niego mąter- SCSJI SCJITIOWCJ Mówi się o wprowadzeniu w życie t. zw. małej u-
jały, dowodzące, iż jest on kurjerem komunisty- stawy samorządowej, htóraby ujednostajniła samo-
cznym międzv Warszawą i Gdańskiem. M. in. zna- W sferach politycznych coraz częściej słychać, rZąd na wszystkich ziemiach polskich, 
ieziono przy nim sprawozdanie i instrukcje, wy- że w pierwszej połowie maja należy się spodzie- . . . .
dane orze z komintem moskiewski dla komunistów wać nadzwyczajnej sesji sejmowej. Będzie ona  krót Gdyby ustawa ta weszła w życie, na jesieni zo-
w Polsce Redalskiego przewieziono do Warszawy ka i potrwa około 6 tygodni. Poświęcona będzie stałyby rozpisane wybory do rad miejskich, . więc 
<i oddano do dyspozycji sędziego śledczego dla głównie sprawom finansowym, a także kwestji sa- w Warszawie i w tych miejsco-wościch, gdzie urzę- 
Bpra/w wyjątkowego znaczenia, p. Kwiatkowskiego » morządowej. dują dziś komisarze rządowi.

-
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Co mówi przywódca rosyjskich socjaldemokratów
o Z. S. S. R., pięciolatce i widmie wojny

Ryga (CEPS). — Przywódca rosyjskich soeja- 
idcmokratów F. Dan, przebywający Obecnie w Ry­
dze w rozmowie z dziennikarzami niemieckimi 
mówił o znaaczeniu piatiletki. Na pytanie czy nie 
uważa piatiletki za przygotowawczą, fazę w orga­
nizowaniu zbrojnego ataku na państwa burżuazyj 
ne Dan odpowiedział: „Nie myślę, żaby złudzenia 
bolszewików sięgały aż do możliwości zbrojnego 
wystąpienia. Sama piahletka i jej metody podnie­
cają rozwój awanturniczych i militarystycznych 
żywiołów, tak że niezależnie od subjaktywnych 
warunków pojawia się widmo wojny i wzrasta nie­
bezpieczeństwo kontrrewolucji.

Jeżeli w Rosji sylstem bolszewicki zamieniony 
zastanie na system ponapartystyczny, to pokój 

europejski może być poważnie zagrożony. Gwaran­
cje pokoju może dać tylko powrót do ustroju de­
mokratycznego. Dlatego także — mówił Dan — so­
cjalni demokraci spełniają swe zadania, mające 
wielkie znaczenie nie tylko dla życia rosyjskiego 
ale i dla całej areny międzynarodowej'1.

Mówiąc o niedawnym procesie przeciwko so­

cjalnym demokratom Dan wskazał na to, że pod­
stawy oskarżenia spoczywały na kłamstwie. Rosyj­
scy isoc. - dem. nie myślą o interwencji. Mimo to pra 
ca s<>cjal - demokracji w Z S S R nie ustaje i kiero­
wana jest rzeczywiście przez nielegalne biuro cen 
tralne. Tak jak dawniej socjaldemokraci zmierza­
ją do porozumienia pomiędzy robotnikami socjali­
stycznymi i komunistycznymi aby stopniowo osię- 
gnąć demokratyzację reżimu bolszewickiego i zmia­
nę dyktatury na demokrację. Cel ten zamierzamy 
osięgnąć drogą agitacji i przez rozszerzanie pisma 
„Socjalisticzeskij Wiestnik" Cały świat wie o tem 
że jesteśmy zdecydowanymi przeciwnikami sabota­
żu, terroru i interwencji11.

Odpowiadając na pytanie o drogach wiodą­
cych do upadku systemu bolszewickiego Dan po­
wiedział, że drogi takie są dwie: albo droga de­
mokratycznej rewolucji do której zmierza socjalna 
demokracja ,albo też rewolucja pałacowa", któraby 
oddała rządy rosyjskie do rąk grup wojskowych 
lub policyjnych, czyli tych sił, które powszechnie 
nazywa się faszystowskimi.

W ia d o m e  Katolików
narodowości słowiańskie] 

we Włoszech
(Kap). Ostatnio stosunki pomiędzy Stolicą św. 

a rządem faszystowskim zaostrzyły się znacznie na 
tle prześladowania Słowian we Włoszech. Z wiary­
godnego źródła otrzymujemy następujące dane co

istotnego stanu rzeczy.
Na macy traktatu wersalskiego w skład pań­

stwa włoskiego weszły m. in. terytorja, zamiesz­
kane przez Chorwatów i Słoweńców. Chorwaci mie 
szkają w dzisiejszej prefekturze Istrji a Słoweńcy 
w dwóch prefekturach Tryjestu i Gorycji. Sło­
wiańska ludność tych ziem miała przyrzeczony 
swobodny rozwój kulturalno - narodowy i możność 
posługiwania się językiem ojczystym. Uroczyste 
zapewnienia w tej sprawie złożyli delegat włoski 
na konferencję pokojową w Wersalu Tittoni (mo­
wa z 27 września 1917 r.), b. minister spraw- zagra- 

•nicznycb hr. Sforza (mowa w parlamencie włoskim 
po podpisaniu traktatu w Rapallo) i król włoski 
w mowie tronowej z dn. 11 czerwca 1921 roku. O- 
bietnic nie dotrzymano. Szowinizm faszystów i 
przesadna gorliwość władz państwowych, zmierza­
jących do gwałtownej unifikacji, sprawiły, że oby­
watele włoscy pochodzenia słowiańskiego stali się 
przedmiotem' szykan i gwałtownego prześladowa­
nia, które posunęło się tak daleko, że zabroniono 
używać języka słowiańskiego w kościołach i przy 
nauczaniu dzieci religji. Ponieważ w obronie ucie­
miężonych stanął Kościół katolicki, więc ostrze 
prześladowania zwrócił0 się przeciwko słowiań­
skiemu duchowieństwu we Włoszech.

Szereg poniższych faktów najlepiej zilustruje 
tragiczną sytuację prześladownych Chorwaatów 
i Słoweńców:

1) W przeddzień .przyłączenia do Włoch Sło­
wianie tamtejsi posiadali więcej niż 600 szkół po­
czątkowych, średnich i zawodowych. Dziś nie ma­
ją ani jednej, a język słowiański został wogóle wy­
rzucony z programów szkolnych. 2) Oprócz wła­
snych "szkół ludność słowiańska miała przeszło 
400 .stowarzyszeń, zajmujących się sprawą wycho 
wania narodowego ;ob»cnie nie zostało przy życiu 
ani jedno i nawe.t śpiew słowiański jest zabronio­
ny. 3) Z po-ród 900 nauczycieli i nauczycielek, k*ó 
rzy pracowali we wspomnianych szkołach, 800 
zostało wygnanych, a 100 przeniesionych w głąib 
państwa. 4) Języki słoweński i chorwacki są pra­
wie usunięte z życia administracji państwowej i ko 
munalnej. 5) Słowianie są przeważnie rolnikami; 
w ciągu 14 lat zdołali °ni stworzyć sieć związków 
spółdzielczych, zorganizowanych w dwóch wiel­
kich towarzystwach regjonalnych. Rząd faszystow­
ski doprowadził je do ruiny. Przed kilku tygodnia 
mi ostatnie z tych towarzystw „Zadruzna Zweza" 
wystawione zostało na licytację. Pięciu działaczy 
słowiańskich zostało w roku ubiegłym rozstrzela­
nych w Trjeście, a ilu padło ofiarą regulaminu 
więziennego i „wypraw karnych", organizowanych 
przez miejscowych faszystów', — nie wiadomo.

Duchowieństwo, broniąc języka ojczystego i tra 
dycji narodowych ludności, naraziło się na tem 
sr°ższe prześladowanie. Nazajutrz po traktacie w 
Saint Germain-okupacyjne władze włoskie wypę­
dziły dwu wybitnych biskupów narodowości sło­
wiańskiej, z których jeden umarł na wygnaniu. 
42-ch księży słowiańskich i chorwackich zostało 
aresztowanych a 9-ciu dotkliwie pobito. Jedenastu 
pod groźbą rewolwerów zmuszono do uciecźki, 83 
wypędził z Włoch rząd. Uzbrojone bandy faszy­
stów wpadają do kościoła i przeszkadzają nabo­
żeństwom. We wrześniu 1926 r. w kościele św. An­
toniego w Trjeście strzałami r e wal we r ° w emi zmu- 
sz°non kaznodzieję do opuszczenia kazalnicy. M° 
żnaby zacytować długą listę wszelkich wykroczeń 
i brutalnych ekscesów przeciwko duchowieństwu 
i wiernym.

Marszałek Piłsudski wraca 
do kraju

Paryż. — Ambasada otrzymała drogą radjo- 
wą zawiadomienie, że k o n tr t°r ped o w i ec „Wicher" 
na którego pokładzie znajduje się jadący z Made- 
ry p. Marszałek Piłsudski, miał zawinąć do Cher­
bourga wczoraj wieczorem luib dziś nad ranem.

Ambasador Chłapowski wyjechał w towarzyst­
wie attache wojskowego płk. Błeszyńskiego do 
Cherbourga na spotkanie p. Marszałka Piłsud­
skiego.

Cherbourg. KorArtorpedowiec „Wicher", na 
którym jedzie p. Marszałek Piłsudski przybył tu 
26. 3. o godz. 15 Na spotkanie odleciała eskarda 
hydroplanów-, która towarzyszyła p. Marszałkowi 
aż do portu, gdy „Wicher" stanął na redzie. Forty 
w Cherbourgu powitały przybycie p. Marszałka 
strzałami armatnimi. Pierwszy przyjechał na po­
kład „Wichru" motorówką oficer kompiementa- 
eyljny, wydelegowany przez komendanta portu 

wraz z attache wojskowym pułk. Błeszyńskim. Na­
stępnie przybyli ambasador Chłapowski i prefekt 
morski admirał Bertbełot. który z powodu zapowie 
dzianego przyjazdu p. Marszałka Piłsudskiego 

przerwał swój objazd inspekcyjny wybrzeży pół­
nocno - zachodnich i przybył specjalnie z Dun­
kierki na powitanie p. Marszalka w imieniu mini­
stra francuskiej marynarki wojennej.

Następnie na pokład „Wichru" przybyli ko­
mandor Petelenc, prezes komisji, odbierającej bu­
dujące się we Francji statki marynarki polskiej 
oraz* Wtorkowski — szef bazy morskiej polskiej 
w Cherbourgu.

O godz. 16 zapoznano p. marszałka z pierwszą 
polską łodzią podwodną „Wilk" odbywającą obec 
nie próbne pływanie.

„Wicher" dla którego obecna podróż jest pier­
wszą dłuższą podróżą, wykazał duże zalety nawiga 
cyjne, których dał dowód, zwłaszcza przy przeby­
waniu zatoki Biskajskiej, gdzie marze zwykle by­
wa bardzo niespokojne.

Termin odpłynięcia Okrętu Rzplitej Polskiej 
„Wicher" z Cherbourga naraizie nie jest jeszcze 
ustalony z powodu gęstej mgły, panującej na mo­
rzu.

Warszawa. W kołach zbliżonych d° Rządu, 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, że Marszałek Pił 
suidski wraca wprost d° Polski.

iKontrtoroedowiec „Wicher" udać się ma bez­
pośrednio z Cherbourga do Gdyni, gdzie znalazł­
by się w Wielki Czwartek. W Wielki Piątek na­
leżałoby spodziewać się przybycia Marszałka Pił­
sudskiego do Warszawy. Na spotkanie Marszałka 
ma wyjechać df- Gdyni premjer Sławek.

Ankieta w sprawie ustroiu 
państwowego Polski

Marsz. Sejmu świtalski wysłał pismo d° 21 
wybitnych uczonych polskich i 4 towarzystw praw 
niczych w sprawie ankiety na temat zagadnień u- 
stroju państwowego.

Pismo powyższe otrzymali:
Prof. dr. Władysław Abraham, prof. dr. Michał 

Bobrzyński, St. Bukowiecki, dr. JózefBuzek, dr. 
Zygm. Cybichowski, dr. Edw. Duhanowicz, Piotr 
Borkowski, St. Estreicher, St. Grabski, Wład. Grab 
iski, dr. Konstanty Grzybowski, Jan Gumiński, dr 
Maurycy Zdz. Jaroszyński, inż. Czesław Klarnes 
prof. Adam Maliniak, prof. dr. Antoni Peret jat ko­
wacz, prof. dr L«on Piniński, prof. dr. Michał Ro­
stworowski, prof. dr. Stanisław Starzyński. Wład 
Studnicki, prof. dr. Adolf Suligowski, dr. Kazi­
mierz Zakrzewski, pr°f. dr. Wład. Zawadzki "raz 
T°w. Prawnicze w Warszawie, Pol. Tow Polityki 
iSpołecznej w Warszawie, T°w. Prawnicze i™. Da- 
niłowicza w Wilnie i stała delegacja zrzeszeń i in- 
stytucyj prawniczych w Warszawie.
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III. Sejmik Przeciwalkoholowy
odbędzie się w poznaniu staraniem Związków Prze 
ciwalokoholowych, opierających swą, działalność
0 Centralę Poznańską, i to w niedzielę i poniedzia­
łek 12 i 13 kwietnia bież. r. w Kaatolickiej Szkole 
Społecznej przy ul. Podgórnej 12b II.

Biuro III Sejmiku przeciwalkoholowego mieści 
się d° 11. 4. godz. 18-tej w Składnicy Abstynenc­
kiej przy u!. Marcinkowskiego 26, II dom ogrodowy
1 piętro i jest otwarte od godz. 8 d° 14 oraz od g°dz.
16 d° 18-tej. Nr. teł. 10-45. W dniach Sejmiku 12 
i 13. 4. biuro mieści się w Katolickiej Szkole Spo­
łecznej przy ul. Podgórnej 12 b, II ptr. i to od godz.
8 d° 12 oraz od g°dz. 14 d° 19.

Uczestnikom Sejmiku przysługuje zniżka k°
1 jowa 50 proc. w drodze powrotnej na zwykłych 
warunkach.

Dla 20 uczestników Sejmiku zapewniliśmy n»c 
legi po 2 zł °d osoby w bursie Katolickiej Szkoły 
Społecznej. Zgłoszenia przyjmujemy do 9 kwietnia. 
D° tegoż dnia prosimy nadesłać zgłoszenia na her­
batkę towarzyską (na 12. 4. g°dz. 20.)

Zwracamy baczną uwagę uczestników kursu 
na wystawę iiteratury przeciwalkoholowej, która 
mieści, się w biurze Sejmiku.

Na pokrycie wydatków Sejmiku można złożyć 
datki dobrowolne do skarbony umieszczonej w biu­
rze Sejmiku.

Kolejność obrad Sejmiku przeciwalkoholo­
wego.

•Niedziela, 12 kwietnia.
G°dz. 10 Nabożeństwo w kaplicy św. Józefa 

przy ul. św. Józefa 7-8 z kazaniem Ks. Rektora N. 
Cieszyńskiego z Poznania.

G»dz 11,30 d° 13 I zebranie plenarne Sejmiku
God!z. 15 do 17,30 Zjazd delegatów Związku 

B ra c't w W st rze mi ęż 1 iwośc i.
G°dz. 16 do 18,30 Zjazd delegatów Katolickie­

go Związków Abstynentów.
G°dz. 17,30 20 Zjazd delegatów Zffiiązku Na

uczcieli Abstynentów.
Godz. 20 d° 22 Herbatka towarzyska w Szkole 

gospodarczej p. Sadowskiej przy ul. św. Marcina 
69 (po 2 zł °d osaby).

Poniedziałek, 13 kwietnia.
Godz. 8,30 d° 11,30 Kurs o napojach bezaalko-

holowych. . ,
Godz. 11,30 d° 13,30 Posiedzenie zarządu głów­

nego polskiego Związku Księży Abstynentów.
Godz. 15,30 d° 17,30 Walne zebranie Naczelne 

go Komitetu Trzeźwości Młodzieży Katolickiej.
Godz. 17,30 do 19,30 Zjazd delegatów Polskiej 

Ligi Przeciwalkoholowej.
Goidz. 19,30 d° 20,30 II zabranie plenarne Sej- 

mjku.
Wszystkie zebrania oraz kurs odbędą się w 

Katolickiej Szkole Społecznej przy ul. Podgórnej 
12b, II ptr. Program szczegółowy:

Niedziela, 12 kwietnia, godz. 11,30:
I. zebranie plenarne Sejmiku-

a) OtwarcP Sejmiku przez prezesa Polskiej Li­
gi Przeciwalkoholowej p. pr[>f. dr. Eug. Piasec- 
kiego.

b) Ew. przemówienia przedstawicieli władz.
i-) Sprawozdanie z działalności związków o-

pierających swą działalność ° centralę w Pozna­
niu za r°k 1930.

d) Komunikaty. . .
Uwaga: Przemówień przedstawicieli organiza- 

cyj społecznych nie będzie, natomiast poda się d« 
wiadomości, które organizacje są reprezentowane.

Poniedziałek, 13 kwietnia, g°dz. 19,30:
II. zebranie plenarne Sejmiku.

a) Sprawozdanie « uchwałach poszczególnych 
związków.

b) Uchwalenie rezolucyj wspólnych.
>c) Wnioski bez uchwał.
d) Wolne gł°sy.
e) Zamknięcie Sejmiku.
(Pazatem odbędą się zjazdy: Związek Bractw 

Wistrzemiężliwości: V. Zjazd delegatów w niedzie­
lę, 12. 4. o godz. 15 d° 17,30.

Katolicki Związek Abstynentów; XXVIII zjazd 
delegatów w niedzielę, 12 kwietnia od godz. 16

Związek Nauczycieli Abstynentów: III. zjazd de 
•legatów w niedzielę, 12 kwietnia °d godz. 17,30

1(10 2Kurs o napojach bezalkoholowych odbędżie 
•się staraniem  Polskiej Ligi Przeciwalkoholowej 
w poniedziałek 13 kwietnia °d godz. 8,30 d° 11,30.

Polski Związek Księży Abstynentów, posiedze­
nie Zarządu Głównego odbędzie się w poniedzia­
łek, 13. 4. od godz. 11,30 d° 13,30.

Naczelny Komitet Trzeźwości Młodzieży K&to- 
lickiej. Walne zebranie Komitetu odbędzie się w 
poniedziałek, 13 kwietnia od godz. 15,30 d° 17,30.

Polska Liga Przeciwalkoholowa. III. zjazd de­
legatów oraz zebranie plenarne Koła na m. Poznań 
odbędzie się w- poniedziałek, 13 kwietnia °d godz.
17,30 do 19,30. ___________________

■ Czy odnowiłeś
p r z e d p ła tę  n a  k w ie c ie ń  ?
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Wizyta polskich przemysłowców w Rosji Uth walenie budżetu Rzeszy
* *  *  *  * *  &  RpirhstflP* rvrzviA.ł 977 ^łnaami nrypriwko

Warszawa. — W kołach przemysłowych usta­
lany jest oibecnie plan zorganizowania wycieczki 
polskich przemysłowców do Rosji sowieckiej.

Motywem wycieczki stało się walne zgroma­
dzenie „Sowpoitorgu“ czyli Spółki mieszanej han­
dlowej polsko - sowieckiej, które odbędzie się w 
Moskwie około 10-go kwietnia.

Skład tej wycieczki co do której wierzą., iż mo 
głąby mieć duże znaczenie dla wykorzystania mo­
żliwości wymiennych między Polską a Sowietami, 
nie został jeszcze ustalony. W każdym razie na 
czele wycieczki pojechać ma dyr. Andrzej Wierz­
bicki, dyr. „Lewiatana", jedna z najwybitniej­

szych osobistości naszego świata gospodarczego.
Wycieczka, według dotychczasowych planów, 

zabawiłaby w Rosji około 2 tygodni, zwiedzając 
ważniejsze objekty gospodarcze.

Jeden z dyrektorów Sowpoitorgu, bawiący nie­
dawno w Warszawie, w referacie, jaki wygłosił 
wobec przedstawicieli życia gospodarczego, wywo

dził, że obecnie możliości eksportowe do Rosji dla 
naszych wyrobów przemysłowych są bardzo korzy­
stne. że pod względem konkurencyjnym możemy 
dotrzymać kroku Niemcom.

W szczególności przed naszym przemysłem 
metalowym mają otwierać się widoki w zakresie ta 
boru kolejowego, maszyn i narzędzi rolniczych.

iPrzedstawieiel Sowpoitorgu wysunął koncep­
cję, iż „piatiletka“ nie jest groźna dla polskiego 
przemysłu, w miarę bowiem jej postępów, zdolnoś­
ci konsumcyjna R°sji i jej zapotrzebowanie na to­
wary zagraniczne będzie wzrastać. Starają się tę 
konjunkturę wykorzystać NiemCy i Amerykanie, 
forsując eksport swoich towarów do Rosji

Jest faktem stwierdzonym, iż Sowiety, potrze 
bując masy artykułów i narzędzi i nie rozporzą­
dzając gotówką, ciągną sfery przemysłowe świa­
ta przynętą zamówień, lecz ich warunki kredyto­
we są dobrze znane. Jest to problem, wymagający 
wielkiej rozwagi i przezorności.

Przemysł niemlec&i I potyka
Berlin. — Przemawiając na zebraniu bawar­

skiego związku przemysłowców, przewodniczący 
związku przemysłu niemieckiego Duiśberg oświąd 
czył, że Niemcy w obecnej chwili nie mogą zgła­
szać wniosku o moratorjum ani odwoływać się do 
decyzji komitetu międzynarodowego w sprawie re­
dukcji spłat odszkodowawczych- Mimo to mora­
torjum zawsze jest ezemś lepszem, iż „rozdarcie" 
planu Younga, które podkopałobyzupełniekredyt 
niemiecki zagranicą. Rarjery celne muszą być u- 
sunięte. Należy dążyć do stworzenia przestrzeni 
gospodarczej, wychodząc poza ramy poszczegól­
nych narodów. Wśtępnem do realizacji tego celu 
jest unja celna niemiecko - austriacka. Dla osta­
tecznego uregulowania problemu europejskiego mu 
si powstać zwarty blok gospodarczy, sięgający od 
Bordeaux do Odesy.

Przeti* iie baźis twu
Katolicka „Germania" z satysfakcją konstatu­

je, że socjalistyczny minister spraw wewnętrz­
nych Prus, Seyering, wystąpił w bardzo stanow­
czy sposób przeciw propagandzie bezbożnictwa w 
Niemczech, i że z jego to właśnie inicjatywy zwołał 
minister spraw wewnętrznych Rzeszy Wirth kon­
ferencję ministrów z wszystkich krajów Rzeszy ce­
lem obmyślenia środków kontrakcji.

Komuniści działają za pośrednictwem t. zw. 
„proletariackiego ruchu woinomyślicielskiego". 
Szczególną uwagę zwracają na młodzież, a d« pro 
pagandy ateizmu używają teatru, plastyki, kina, 
posługują się książką i sportem.

Z planowanych lub już urządzonych ostatnio 
imprez wymienić należy dwie wystawy bezbożnic­
twa, w Berlinie i Lipsku, oraz sportowy „zjazd 
czerwony" młodzieży komunistycznej, zwołany na 
Wielkanoc do Berlina.

W projekcie jest urządzenie ponadto ruchomej 
wystawy bezbożniczej, której eksponaty byłyby 
codziennie zmieniane.

W ten sposób spodziewają się komuniści spa­
raliżować przeciwdziałanie władz .państwowych. 
Zanimby bowiem sąd zdążył zakwalifikować jakiś

eksponat jako obrażający uczucia religijne lud­
ności, przybywająca celem usunięcia tego rodzaju 
olbjektu, policja, jużby przedmiotu tego nie zasta­
ła na wystawie, a znalazłaby eksponaty nowe, co 
do których potrzebne byłoby nowe postępowanie 
sądowe.

Z inicjatywy pruskiego ministra spraw wewnę­
trznych, Severinga, odbyła się w dniu 18 marca 
konferencja ministrów spraw wewnętrznych wszy­
stkich krajów związkowych. Jakkolwiek posta­

nowienia *ej konferencji nie są jeszcze znane, to 
jednak nie ulega wątpliwości, że narady zakoń­
czyć się musiały pozytywnie, skoro w kilku ośrod 
'kach działalności komunistów nastąpiła w ostat­
nich dniach interwencja władz politycznych.

I tąk zamknięto obydwie wystawy bezbożnic­
twa, tj. w Lipsku i w Berlinie, a urządzającym je 
wytoczono dochodzenie o zniewagę „instytucyj re­
ligijnych" W związku ze zwołaniem zjazdu spor­
towego na Wielkanoc, zakazano wszelkich pocho­
dów, zgromadzeń i manifestacyj, pozwolono jedy­
nie na zawody sportowe. Ale nie na tern koniec!

Z parokrotnych wynurzeń ministra spraw we­
wnętrznych Rzeszy, Wir<ha wynika, że na wypa­
dek, gdyby ateistyczna propaganda komunistów ,|ie 
ustała, postara się on w parlamencie o uchwale­
nie nowych środków i ustaw do walki z tą agitacją

Jest to wyraźna groźba rozwiązania wszyst­
kich stowarzyszeń i instytucyj, uprawniających 
propagandę bezbożniczą.

Samobójstwo emerytowanego rMcy kolejowego.
Stanisławów. Radca Świżewski (lat 74), eme­

rytowany radca kolejowy popełnił samobójstwo wy 
strzałem z rewolweru w prawy bok.

Śmierć nastąpiła natychmiast. Przyczyną sa­
mobójstwa. była nieuleczalna choroba, mianowicie 
uwiąd starczy.

400-lecie College de France.
Dnia 18 czerwca br. odbędzie się w Paryżu sze­

reg uroczystości ku uczczeniu 400-letniej rocznicy 
założenia College de France przez króla Fran­
ciszka I.

Na uroczystości te będą zaproszone przedsta­
wicielstwa wszystkich uniwersytetów i instytucyj 
naukowych całego świata.

Reiehstag przyjął 277 głosami przeciwko 64 
budżet na rok 1931. Przeciwko budżetowi głoso­
wali komuniści. Frakcja gospodarcza wstrzymała 
się od głosowania.

Wni°sek komunistów o odrzucenie programu 
flotowego odrzucony został 284 głosami przeciwko 
65. Wniosek o skreślenie 4 raty na budowę pan­
cernika „A" uzyskał tylko 74 głosy komunistów 
oraz grupy posłów socjalistycznych. Przeciwko 
wniosków] głosowało 176 posłów. Również wnio­
sek o skreślenie 1 raty na pancernik „B“ odrzuco­
ny został 176 glosami przeciwko 73. Od głosowa­
nia wstrzymało się 106 posłów.

W 2 czytaniu przyjęty^został projekt ustawy 
o pomocy wschodniej oraz związane z nim projek­
ty ustaw o popieraniu kolonizacji rolnej i reor­
ganizacji niemieckiego Banku obligacyj przemy­
słowych.

Polskie atleikl Ko opacka - Matuszewska 
! (i/slosieffikzOw to Filmie Praskim

Praga. — Na ekranie kina „Hwiezda" w Pra 
dze, po wielkich powodzeniach w innych kinach 
praskich wyświetlany jest obecnie film, przedsta­
wiający światową Olimpjadę Gier Kobiecych, jaka 
odbyła się w Pradze w roku. ubiegłym. Wspaniały 
ten film, precyzyjnie wykonany pomimo słoty, ja­
ka panowała w dnie pamięt. Olimp jady, zacbwyca- 
puhlicznosść kinową, która znów ma możność po­
dziwiania wyczynów sportowych przedstawicielek 
ośmnastu narodów ,biorących udział w Olimp ja­
dzie. Wielką sympatją cieszą się czarujące przed­
stawić. słonecznej Japonji Hitomj, która brawuro­
wym skokiem w dal, tak, jak jej rodaczka Nijaha- 
niszi w biegli z przeszkodami, wywołują gwałtow­
ne objawy zachwycenia. Burzą oklasków, co wpra 
wdzie nie jest zwyczajem w kinach praskich, wita 

publiczność praska pojawienie się na ekranie 
przedstawiciele,K polskiego sportu kobiecego panią 
ministrową Matuszewską - Konopacką i pannę Wa 

tasiewiczównę. Prawdziwy i szczery entuzjam 
na sali panuje, kiedy na znak zwycięstwa polskich 
przedstawicielek, podnosi się flagę polską.

Z fil mywania Olimpiady Gier Kobiecych pod­
jęła się praska wytwórnia filmowa „Bertinifiim" 
Jak nas informują film ten wyświetlany jest pra­
wie we wszystkich państwach, które wysłały swe 
przedstawicielki na Olimpjadę. Niestety Polska do 
tychczas nie zamów, tego filmu, pomimo, że na Ol im 
pjadzie tej przedstawicielki polskiego sportu zy­
skują drogie miejsce, c« kajśe przypuszczać, że 
film ten cieszyłby się w Polsce znacznem powodze­
niem, tembardziej, że film ten ma wielkie zna­
czenie wychowawcze. Z jednej strony bowiem przy­
czynia się do popularyzacji sportu kobiecego wśród 
szerokich warstw społeczeństwa a z drugiej nato­
miast, jest poważnym czynnikiem na polu zbliże­
nia przyjacielskiego narodów.

Zaznaczyć wypada, że tak jak przedstawicielki 
sportu polskiego Konopacka - Matuszewska i Wa- 
.tasiewiczówna, cieszy się wielką sympatją sła­
wny śpiewak polski J. Kiepura, występujący w 
filmie „Neapol ■— śpiewające miasto", wyświetla 
nem równie obecnie w Pradze.

Zbrodniarz - zdrajca
55) P o w i e ś ć ,

Jim zamilkł strapiony. Wtedy ojciec dobrowol­
nie udzielił mu wyjaśnienia.

— Jeśli koniecznie chcesz wiedzieć, to dowiedz 
się, że jest to jeden z członków, który nie chce być 
widzianym. A jeśli zapytasz, co masz powiedzieć 
policji, w razie gdyby o niego pytano, to zapamiętaj 
sobie, że ci porządnie natrę uszu.

Jim został zwolniony od odpowiedzi, gdyż w 
tej chwili ozwał się sygnał windy i musiał odejść. 
Wrócił po upływie minuty, prowadząc gościa.

— Dobry wieczór, panie Sutton.
Bill przywitał przybyłego spojrzeniem, które 

miało wyrażać radość, gdyż Sutton, jakkolwiek 
nie bywał tu często, był jednak gościem hojnym, 
więc bardzo pożądanym. Przybyły spojrzał na cze 
łkającego chłopca, a Bill w mig zrozumiawszy ży­
czenie niewypowiedziane, dał znak Jimowi, by się 
ulotnił, co dla chłopca obsługującego windę jest 
rzeczą bardzo łatwą.

Sutton milczał, dopóki słychać było ostry 
zgrzyt zjeżdżającej windy, a bacznie go obserwują 
cy gospodarz” wiedział, że usłyszy zlecenie nie­
zwykłe, gdyż zlecenia Franka Suttona miały naj­
częściej taki charakter. Nieraz już żądał posług 
szczególnych. Raz musiał mu nawet Bill w ten 
sposób urządzić jed«n z pokojów, by Sutton mógł 
rozmawiać z gościem, nie będąc przezeń widzia­
nym, ,co pozwalało mu zachować zupełnie inco­
gnito.

Bill Anerley nigdy nie badał zbyt dokładnie 
zawodu ni zajęcia członków klubu. Stale powta­
rzał, że zadaniem klubu jest służyć swoim człon­
kom. Frazes ten przejął dosłownie z ogłoszenia je­
dnego wielkiego domu towarowego, niemniej brzmią

ło to woale dobrze, a poniekąd służyło też do u- 
spokojenia sumienia.

Sutton nie cieszył się zbytnią jego sympatją, 
ale był człowiekiem bogatym, płacił hojnie, więc 
jako takiego należało obsługiwać z wyszukaną 
uprzejmością.

— Potrzeba mi pokoju. Czy sala posiedzeń 
wolna?

— Tak, proszę pana — rzekł Bill — Oczekuje 
pan kogo?

Wyciągnął jiuż rękę do dzwonka, gdy Sutton 
go powstrzymał. Bill odwrócił się raptownie i sztur­
chnął gościa, k*óry zaklął, chwytając się za ra­
mię.

— To nic — zapewnił, nie mogąc jednak po­
wstrzymać cichego jęku. — Niedawno miałem

niemiłą przygodę — zderzenie auta, przyczem mo­
cno się potłukłem.

Bill najpokorniej przepraszał, lecz Sutton 
przerwał szybko.

— Żaden kelner nie śmie o tem wiedzieć. Bar­
dzo proszę, by pan sam mnie obsłużył. Dwie fla­
szki szampana, dwie szklanki, a przedewszyst- 
kiem niech mi nikt nie przeszkadza — oto wszy­
stko.

Ostatecznie, zlecanie bardzo zwykłe.
— Jakaś pani, Mr. Sutton?
Frank Sutton przytaknął zamyślony.
— Tak, pan ją zna. Już tu z nią przycho­

dziłem.
— Może panna Trent? — z zainteresowaniem 

spytał Bill.
— Tak, panna Trent.

Teraz nastąpi ciąg dalszy, — myślał Bill. 
Czaił doskonale, że nie usłyszał jeszcze zlecenia 
właściwego. Sutton nie dlatego przecież zażądał 
oddalenia chłopca, by zamówić szampan i oso­
bny pokój.

W długim korytarzu panowała cisza; jedynie

dalekie dźwięki gramofonu dochodziły tu z sali 
tanecznej, gdzie trzy tylko zbłądzone pary sta­
rały się rozbudzić nastrój wesoły.

— Panie Bill, jestem w bardzo przykrej sy­
tuacji.

Bill łaskawie skinął głową. Niemal każdy z je 
go gości znalazł się wcześniej czy później w przy­
krej sytuacji i niejeden raz zwracano się d°ń o 
ipomoic w rozwikłaniu najrozmaitszych trudnoś­
ci, A jednak nie mógł się oprzeć najwyższemu zdu 
mieniu, jakim sposobem człowiek tak bogaty i wpły 
wowy jak Frank Sutton mógł się znaleźć w trud­
nej sytuacji, chyba że...

Coś mu się już obiło o uszy, że interesy Sut­
tona nie są całkiem czyste. Zauważył także, że ten 
wielki przemysłowiec odbywał w jego sali posie­
dzeń konferencje z ludźmi, o których Anerley wie­
dział z całą pewnością, że są to notoryczni złodzie­
je kosztowności. Czyżby Sutton ścigany był może 
przez policję? zadawał sobie pytanie.

— powfem panu, o co chodzi — rzekł Sutton. 
— Między mną a tą moją przyjaciółką zaszło pe­
wne nieporozumienie. Jako człowiek światowy, poj 
mie pan, o c« chodzi.

Bill jednak nie pojmował. Nieporozumienie mo. 
gł" w jego mniemaniu ograniczać się do niewin­
nej sprzeczki, a mogło też oznaczać jawną walkę.

— Bo widzi pan — mówił dalej Sutton — oże­
niłem się... W południe odbył się ślub.

— Och! — wykrzyknął Bill, szczerze zdzi­
wiony.

— A panna Trent, która była moją bliską przy 
iaeiółką, wzięła to s°bie strasznie do serca. Nie 
uprzedziłem j ■ j o tem, i dowiedziała się, gdy już 
było po wszystkiem. Otóż dziś w nocy wyjeżdżam 
do Szkocji, a °na mi zagroziła, że przyjdzie do po­
ciągu i urządzi scenę skandaliczną. Pan pojmie, 
co to znaczy

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z POMORZA
Uwolnienie redaktora.

Kościerzyna. Po uiszczeniu należnej grzywny 
redaktora „Pomorzanina11 p. Kokornaczyka zwol- 
nino z aresztu.

Z izby sądowejj.
Jaroszewy, pow. ko Ścierski. W piątek odbyła 

się w Starogardzie rozprawa sadowa o kradzież 
gęsi p. Kuchty. Oskarżeni pochodzą, z Więcków, a 
jeden, Maże z Jaroszew. Starszy brat Kufela i Le­
wandowski zostali osądzeni za różne kradzieże, po­
pełnione w okolicy, na 3 lata więzienia, Bieliński 
za odbiór kradzionych rzeczy na 5 miesięcy z za­
wieszeniem na dwa lata i ponoszeniem kosztów są­
dowych.
Kupiectwo w sprawie norm średniej dochodowości

Grudziądz. W poniedziałek, dnia 23. mar­
ca br., odbyło się w lokalu „Piwiarnia Okocimska" 
w Grudziądzu, zebranie zainicjowane przez Zwią­
zek Towarzystw Kupieckich na Pomorzu, celem 
którego było ustalenie norm średniej dochodowości 
na rok wymiarowy 1931. Zebraniu przewodniczył 
członek zarządu głównego Związku Towarzystw 
Kupieckich na Pomorzu, p. Wiktor Szulc. Dane od­
nośnie dochodowości referował ściśle wedle branż 
członek dyrekcji Związku p. Tadeusz Niewia- 
kowski. Po szczegółowej w każdej branży dysku­
sji nad odpowiednią skalą oceny, tj. różnicy zys- 
kewności pomiędzy rokiem 1929 a 1930, ustalono 
normy zyskowności na rok 1931. W dyskusji zabie­
rali głos przedstawiciele poszczególnych branż, a

to: pp. Adam Korzeniowski, Hanczewski, Karnow­
ski, Strzyżewicz, Haster man, Bittner, Gańcz, Kreft 
Piątkowski, Paul i inni. Po ukończeniu prac przez 
ustalenie średniej zyskowności w skali procento­
wej, zamknął przewodniczący p. Szulc zebranie, 
dziękując obecnym zia tak żywy w niem udział! 
Sprzeniewierzenie na szkodę „Słowa Pomorsk."

Toruń. Policja aresztowała niejakiego Albina 
Białego, który dopuścił się sprzeniewierzenia na 
szkodę „Słowa Pomorskiego" w Toruniu około 
2000 zł. i odstawiła go d« prokuratury Sądu Okr.

Zaczadził się podczas snu.
Nocą zaczadził się we własnem mieszkaniu, 

w czasie snu, niejaki Kaczmarek Józef, którego 
pogotowie ratunkowe odstawiło w stanie ciężkim 
do szpitalt.

Ujęcie łotrzyk3.
Policji udało się ująć niejakiego Hrynkiewi­

cza Witolda, liczącego lat 25, zbira i łotra z pod 
ciemnej gwiazdy, które na tut. gruncie miał zre­
alizować ki’ka nocnych wypraw. — Hrynkiewicz 
był poszukiwany przez kilka uizędów śledczych, 
a olStatnio przez władze policyjne w Bydgoszczy 
Odesłano go tam wraz z „ekwipunkiem", jaki miał 
przy sobie w czasie aresztowania w Grudziądzu.

Jaki herb będzie miała Gdynia.
Gdynia. Jak wiadomo, najmłodsze z naszych 

miast — Gdynia, nie posiada jeszcze swego herbu.
Sprawą tą zajął się instytut heraldyczny w 

Warszawie, który ma niebawem ogłosić konkurs, 
do którego wezwje malarzy i rysowników polskich.

Delfin się żeni
Z Paryża donoszą:
Zaręczyny hrabiego Paryża, ks. Henryka Or­

leańskiego z kuzynką jego, księżniczką Izabelą 
Orleańsko - Bragancką, miały miejsce w ścisłem 
kółku rodzinnem. Konstytucja francuska zabra­
nia szefom rodów, panujących ongiś we Francji, 
przebywania na terytorjum republiki. Odnosi się 
to i do Orleanów i do Bonapartych. Ta ostatnia 
rodzina niemal że zrezygnowała już z pretensji do 
tronu — podczas gdy Orleani, potomkowie św. Lud 
wika i „czterdziestu królów", którzy stworzyli 

Francję", nie wyrzekli się swoich praw i wciąż 
mają nadzieję, że lud francuski, będzie miał kie­
dyś dosyć sejm władztwa i korupcji parlamentar­
nej i ofiaruje im tron. Jakoś się na to nie zanosi, 
ale stronnictwo monarchistyczne jest silne, orga­
nizacja jego jest doskon. i bądź co bądź propagan­
da jego ma się na ezem oprzeć. Grupa „Action Frań 
caise" jest zwarta, ale nie przekracza pewnego ko­
ła wybranych, ogniskuje przeważnie szlachtę i bo­
g a tą  burżuazję, trochę młodzieży, nie sięga jednak 
prawie do warstw ludowych.

Pretendent do tronu, prawnuk Ludwika Fili­
pa Orleańskiego, książę de Guise, nazywany przez 
swych zwolenników Janem III, mieszka stale w 
Boigji. Żona jego natomiast, również Orleanka z 
domu, jeździ często do Francji i przyjmuje hołdy 
„poddanych". Kilkanaście tysięcy osób przesunę­
ło się przez salony prywatne willi jednego ze zwo­
lenników dynastji w Wersalu gdy córka Gizów, 
księżna Anna, wychodziła za ks. Aosty, bratanka 
króla Italji. Tydzień temu podobna uroczystość 
miała miejsce w Paryżu, a domem, w którym się 
odbywała, był historyczny polski „Hotel Lambert" 
ongiś siedziba księcia Adama, „niekoronowanego 
'króla polskiego", jak go nazywano. Pałac ten °- 
dziedziczył wnuk naszega męża stanu, również 
Adam, syn księżniczki Małgorzaty Orleans-Ne- 
mouirs, wuj młodej narzeczonej hrabiego Paryża. 
Gdyby więc kiedyś podobało się Francuzom oddać 
tron jego prawowitemu następcy, dzisiejszemu Del 
finowi, to królową Francji byłaby siostrzenica 
Czartoryskich.

pokrewieństwo to nie jest jedynem z pośród 
związków krwi, łączących hrabiego Paryża z Pol­
ską. Po kądzełi pochodzi on również od Leszczyń 
Skich i Opalińskich i spokrewniony jest z szere­
giem rodów polskich.

Informacje o tych związkach rodzinnych z 
Polską, ukazały się w szeregach pism, omawiają­
cych „zaręczyny Delfina". Przypominają one po­
stać księcia Adama i podkreślają rolę historyczną 
odegraną przez niego po roku 1831. Zaznaczają 
również, źe pierwszym ambasadorem niepodległej 
Polaki był we Francji ordynat Maurycy Zamoyjski 
krewny królewskiego rodu.

Księżna de Guise przyjmowała delegacje 
związków rojaiistycznych i wybitne osobistości 
stronnictwa przez dwa dni z rzędu. Napływ odwie­
dzających był tak wielki, że zatarasowane zostały 
dwie ulice — przeszło bowiem przez salony z dzie­
sięć tysięcy osób. Księżna otoczona była liczną 
świtą, pośród której znajdowała się narzeczona 
Delfina, — którą, pomimo że jest panną, tytułuje 
się Madame, i rodziców jej, Wysokości Cesarskie, 
albowiem ojiciec księżniczki jest wnukiem dwóch 
cesarzów brazylijskich, a przez to samo również 
pretendentem do tego egzotycznego tronu.

Ślub młodej pary odbędzie się zaraz po Wiel- 
kPjńocy w Palermo, gdzie pan młody posiada 
„pałac orleański", resżtkę posagu żony Ludwika 
Filipa, królewny Neapol Hańskiej, 18-tej z rzędu 
córki króla Ferdynanda, wnucżki cesarzowej au­
striackich Marii Terosj

Gdzie zamieszkają państwo młodzi, jeszcze nie 
wiadomo, w każdym razie nie na ziemi francus­
kiej — prawdopodobnie w Belgji, w zamku rodzin­
nym, zwanym andegaweńskim — manoir d‘Anjou. 
Dźwięk tych wszystkich tytułów i nazw miejscowo­
ści przypomina czasy odległe i przeróżne fakty 
dziejowe, związane z Polską. Stanowczo więcej 
jest tradycji polskiej w kołach zwolennkiów dyna- 
stji, aniżeli wśród republikanów. Ustrój dzisiej­
szy Francji nie miał jeszcze czasu na tradycję — 
najwyżej pamięta niefortunne przymierze z Rosją 
i owo głuche milczenie, które pokrywało wszystko, 
co miało jiakiś związek z naszą ojczyzną, tak czę­
sto nazywaną we Francji Prywiślinjem — pays de 
la Vistule.

Małżeństwa królów i pretendentów są dziś na 
porządku dziennym — najpierw ks. Leopold Bra- 
bancki, syn króla Alberta, potomek w prostej linji 
choć po kądzieli, Zygmunta III i Jagiellonów — 
potem król Borys, żeniący się z Joanną włoską, 
spokrewnioną z Krasińskimi — dziś hrabia Paryża 
również nie obcy Polsce i wiążący swe małżeństwo 
z „Hotelem Lambert". Można się wkrótce spodzie­
wać nowego głośnego ślubu — arcy,książę Otton 
jest już pełnoletni. Coś się tam przebąkuje o naj­
młodszej córce króla włoskiego i o tronie węgier­
skim...

Tronów jest coraz mniej, ale pretendentów nie 
brak. Jak widzimy, dbają oni wszyscy o to, by 
dalszych sukcesorów nie zabrakło. Jednym tylko 
niemi,aaszkom wiedzie się źle.
Jak daleko posunięta jest nienawiść do Niemców 
w środowiskach królewskich, dowodzi fakt, na 
który podczas wojny nie zwrócono uwagi, a  mia­
nowicie: oficjalna zmiana nazwiska rodu angiel­
skiego, który jest dziś domem Windsorów, chcąc za­
pomnieć, że pochodzi po mieczu z linji Hanower­
skiej książąt Sachsen-Koburg-Gotha. Siostrzeniec 
zaś Jerzego V, prawnuk naszego Haukego, Batten- 
berg, jest dziś ks. Mounbatten...

Koń w gospodarstwie rożnem
O znaczeniu konia w g spodrstwie rolnem i 

o sposobach wyzyskania jego sił, pisać nie będzie­
my, natomiast zwrócimy uwagę na koszty jego u- 
trzymania, ponieważ w dobie obecnej hasło rozum­
nej, oszczędności jest dla rolników hasłem naczel- 
nem. Sprawa koni i kasztów ich utrzymania w sto­
sunku do wydajności pracy jest wybitnie ważna 
dla gospodarstw włościańskich, ponieważ na każ­
de 100 lroni. żyjących w Polsce, 88 jest hodowa­
nych w gospodarstwach, zaliczanych do małej wła­
sności.

Z obliczeń wynika, że w gospodarstwach, po­
siadających 1—2 ha gruntu, wypada najwyżej 
50 dni roboczych jednokonnych, w gospodarstwach 
3—5 ha, uprawiających dużo okopowych i niejo- 
siadających łęJk, może 1 koń znaleźć zatrudnienie 
w okrosie robót polnych w ciągu 100—150 dni robo­
czych, a w zimie około 20—30 dni, czyli w ciągu 
roku 130—180 dni. Jednakże jeżeli gospodarstwo 
tej wielkości będzie ekstensywne, to wówczas ilość 
dni robotniczych dla konia spadnie przynajmniej 
do połowy. A przecież należy pamiętać, że dni ro­
boczych w roku, odliczając nawet dni nazbyt słot­
ne i nazbyt mroźne, oprócz dni świątecznych, ma­
my przeciętnie 243. Dlatego też pełne wyzyskanie 
siły roboczej konia następuje zazwyczaj dopiero 
w gospodarstwach, liczących 5 ha. Oczywiście wy­
wierają wpływ na wykorzystania konia i jego po­
trzebę takie okoliczności, jak jakość gleby, stopień 
intensywności, stosunek ilościowy łąk do roli i °d 
dalenie gospodarstwa od rynku zbytu.

Jakie różnice w wykorzystaniu pracy konia 
muszą istnieć, najlepiej widać z tego, że w gospo­
darstwach 2—3-hektarowych wypada przeciętnie 
na 1 konia 2.06 ha ziemi bez lasu, w gospodarst­
wach, mających 3—5 ha — 3.80 ha, w posiadają­
cych 5—10 ha — 4.93 ha, i w mających 10—15 ha 
— 6.38 ha. Okazuje się, że im większe gospodar­
stwo, tem więcej ziemi przypada do pracy na 1 
konia. A wszakże zwierzę trzeba żywić i oszczędno- 
ś i na paszy nie mogą zbyt wielkie, jeśli się chce 
utrzymać wartość j  siłę pociągową konia.

im bardziej gospodrstwo jest intensywne, tem, 
naturalnie, potrzeba mniejszej powierzchni, ob­
siewanej pacządla konia w stosunku do 1 dnia ro­
boczego i d° 100 kg. żywej wagi zwierzęcia, gdyż 
oprócz ilości dni roboczych wchodzi tutaj w grę 
wysokość plonów z ha.

W gospodarstwach ekstensywnych potrzeba 
na utrzymanie konia poświęcić od 1.20—2 ha, w 
intensywnych od 0.50—1 ha. Ostatecznie spraw­
dzono, że k«ń znajduje wóczas pełne zatrudnienie 
w gospodarstwie, gdy na 1 dzień roboczy i na 100 
kgł żywej wagi konia nie potrzeba więcej niż 20 m. 
kw. powierzchni, potrzebnej do jego wyżywienia 
Oczywiście sa liczne wypd,aiki, w których koń do­
rabia na swoje utrzymanie t. zw. „furmankami", 
ale jest to praca dodatkowa, poza obrębem gospo­
darstwa.

W wielu zupełnie drobnych gospodarstwach 
włościańskich, zwłaszcza w tych, które nie mogą 
dorabiać furmankami, należy dobrze zastanowić 
się, czy niemożnaby wyrzec się trzymania konia 
i zastąpienia jego pracy pracą pociągową krów, 
które przy używaniu do sprzężaju tracą normal­
nie tylko 10 proc. wydajności mlleka, nie obniżając 
bynajmnie j jego tłusto-'ci.
ROZMAITOŚCI

Połknęła żywą mysz.
Zgoła niecodzienny wypadek zdarzył się, jak 

donosi praska „Bohemia" z Pardubic. Oto niejaka 
Franciszka Netymach, służąca pewnego gospoda­
rza, spała w swej izdebce z szeroko otwartemi u-
stami.

Skorzystała z tego mysz, która z wrodzoną cie­
kawością zainteresowała się tą kryjówką i uloko­
wała się... w jamie ustnej.

Zbudzona łaskotoniem dziewczyna, w przystę­
pie przestrachu połknęła mysz. Niepożądaną pasa­
żerkę musiano z żołądka dziewczyny usuwać przy 
pomocy lekarzy.
Dla utrzymania „piaUletki" potrzebne są Sowie­

tom.., psie skóry.
Jest taka piosenka, o nieposłusznym synu, 

która mówi; nie słuchałeś ojca, matki — słuchaj­
że psiej skóry. Nie chce świat słuchać idei komu­
nistycznej, no to posłucha dumpingu, choć przy po­
mocy psich skór prowadzonego.

Oto, jak ‘donoszą dzienniki sowieckie, wydał 
rząd sowiecki dekret, na którego podstawie zosta­
nie w Sowietach zabitych około *250.000 psów, któ­
rych skóry przeznaczone na wyrób rękawiczek, 
będą eksportowane zagranicę po cenach dumpin­
gowych.

Wedle ukazu tego, ma być zabitych 100 000 
psów w północnym Kaukazie, 50 000 w Rosji środ­
kowej, 73 000 w samym okręgu Moskwy i 24 000 
w Donszczyźnie.

Biada psom sowieckim!...
Szerzenie się obłędnego sekciarstwa w Rosji.

Walcząc z roligją i szerząc gruby, nieokrzesa­
ny materjalizm, bolszewicy przyczyniają się do 
tego, że wśród ludów Z. S. S. R. szerzą się najbar­
dziej perwersyjne wierzenia i zdegenerowany mi­
stycyzm. Ciemna ludność wiejska, prześladowana 
za swą religijność, kryje swoje wierzenia przed 
okrutnem okiem władzy i tem łatwiej staje się łu­
pem różnych sfanatyzowanyeh sekciarzy, którzy 
żerują na jej bezmyślności i strachu. To też pisma 
bolszwickie stale donoszą o wykryciu jakichś 

sekt, w których okrutne i zwyrodniałe praktyki 
nie chce się poprostu wierzyć.

Ostatnio w Czerkizowie w okolicach Moskwy, 
a więc tuż pod okiem najwyższych dygnitarzy so­
wieckich i czeki, wykryto sektę kastratów, t. zw. 
skopców, ' tórej członkowie, zarówno mężczyźni 
jak i kobiety, poddają się straszliwemu okalecze­
niu, wierząc, iż dostępują w ten sposób wyższego 
stopnia „doskonałości". Sekta liczy tysiące człon­
ków i członkiń w całym okręgu moskiewskim. Jed­
no z liczniejszych jej ognisk znajdowało się w Sko- 
pinie w gulbernji riazańskiej — Sekta skopców 
istnieje w Rosji °ddawna i jeszcze za czasów car­
skich była prześladowana. Członkowie jej wów­
czas uciekali z kraju, przeważnie do Rumunji, 
która pozwalała im żyć, zabraniając jednak propa­
gandy. Przeważnie uprawiali tam dorożkarstwo.

Sowieccy pisarze muszą pracować na roli.
Rząd sowiecki wydał polecenie Związkowi pi­

sarzy Rosyjskich, aby przeprowadził w łonie swej 
organizacji mobilizację 120 członków - literatów, 
którzy mają uczestniczyć w wiosennej kampanii 
siewnetj. Niektórzy pisarze, obawiając się terroru 
ze strony włościan, odmówili udziału w pracy na 
roli. Czyn ich, ja!ko przeciwrewolucyjny, oddany 
będzie ' Państwowej Policji Politycznej, słynnej 
G. P. U.

D-iikiem drukarni „Dtiennika Pomorskiego" w Ghoinicąch 
Redaktor edpowiedziałay: Bonifacy Chmielewski, Chojnics 

Witdysiaw. JuHuot Schreiber; Chojnic*
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C H O J N I C E  I P O W I A T
Chojnice, dnia 28. marca 193) r.

Porządek nabożeństw w farze.
7.30 Msza św. z nauką pilską
8,45 nabożeństwo niemieckie
10.30 suma czytanie Pasji i święcenie palm.
12,15 Msza św.
15 Gorzkie Żale.
9 Nabożeństwo w SzenfeMzie.
10.30 Nabożeństwo w Moszczenicy.

Wobec zbliżającego się końca roku budżetowego
1930-31

uprasza Magistrat wszystkie osoby «zgl. firmy, któ 
re dotychczas swoich pretensyj do Magistratu nie 
ajgłosiły z tytułu dostarczonych towarów, wykona­
nych prac lub powstałych do 31 marca rb. świad 
czeń, by nadesłały Magistratowi rachunki lub lik­
widacje do 8 kwietnia rb.

Przypominamy
o jutrzejszej wieczornicy Miejskiego Gimnazjum 
Żeńskiego ku uczczeniu naszego morza. Zazna­
czamy że to pierwszy występ publiczny wychowa­
nek powyższego zakładu.

J u t r o  w ie c z o r e m
0 godz. 8-mej druchny ze Stów. Mł. Żeńskiej, ode­
grają dwie już zapowiedziane sztuczki teatralne 
pt. „W opiece Marji“ i Strumień szczęścia11 Dziś 
kiedy tak mało jest zrozumienia dla pracy organi­
zacyjnej tem więcej należy poprzeć jutrzejszy wy­
stęp  garstki młodzieży żeńskiej, która rozumiejąc 
potrzebę skupiania się, pracuje wspólnie nad o- 
świeceniem i wychowaniem przyszłej obywatelki. 
Przygotowuje i zapoznaje się z praca organizacyj 
ną by później w starszym wieku zająć się pracą 
społeczną, której dzisiaj tak dużo nam trzeba. 
Sztuki °bie o treści bardzo pow ażnej i pouczającej 
powinny ściągnąć licznie publiczność czem zado- 
ikumen. swe zrozum, i uznanie dla działalności gar 
stki zrzeszonej młodzieży. Sztuki starannie wy­
reżyserowane będą się ogólnie podobały a każdy 
miłe wspomnienia odniesie z pobytu u Młodych 
Rojek.

Kto dobrą kawkę lubi
1 dobre pieczywo, niech anons Skwierawskiego 

przeczyta co żywo.
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w Tczewie
komunikuje na liczne zapytania się zainteresowa­
nych, że warunki wychodztwa sezonowego polskich 
/robotników rolnych na teren W. M. Gdańska nie 
uległy zmianie.

Ze względu na dużą liczbę bezrobotnych na 
Pomorzu P. U. P. P. pozwoleń na sprowadzanie 
robotników z poza Pomorza udzielać nie będzie. 
Również nie będzie P. U. P. P. załatwiał formal­
ności granicznych dla robotników sprowadzonych 
z inych dzielnic Polski. Akordnicy, którzy mimo 
tego przestrzeżenia sprowadzą lndzi z poza Pomo­
rza, narażają się na to, że będzie im odebrane po­
zwolenie na werbowanie robotników, a robotników 
sprowadzonych odstawią na własny koszt do 
miejsc ich pochodzenia.

Wystawa uczenie p. E. Kittsteiner.
Rok rocznie urządza p. E. Kittsteiner wystawę 

prac swoich uczenie, Tegoroczna wystawra  obejmu­
je  pracę malarskie (okno p. Wiwjory) oraz haftu 
(okno p. Einsteina) Z prac malarskich starszych 
uczenie zasługują na wyróżnienia prace p. Neh- 

ring, Kalitowskiej i Brzezińskiej, z młodszych 
uczenie aaś prace E. i K. Kaźmierskiej, które pomi­
mo młodego wieau 8 i 10 lat wykazały wiele artyz­
mu wy konaniu prac. Bardzo pięknie jest wyko­
nana Głowa Chrystusa, dzieło samej p. K. Kitt­
steiner. Z prac hafciarskich wybija sie obraz mło­
dej p. Fotówny oraz hafty samej p. Kittsteiner.

Hazardziści panoszą się na dobre.
Wczoraj po południu w pociągu idącym z Na- 

ikła d« Chojnic dwóch panów zaproponował0 po­
dróżnym czwartej klasy grę w' tak zwane „napar­
stki" na piwo. Pierwszy raz wprawdzie zagrali z 
podróżnymi na piwo, lecz w następnej już grze za 
proponowali grę na pieniądze i to stawka nie niżej 
jak 1 zł. Podróżni widząc, że mają do czynienia z 
zawodowymi hazardzistami, przestali grać, a owi 
panowie, nie mogąc w czwartej klasie nic „zar°- 
bić“ na stacji Obkaz przesiedli się do 3 klasy. 
Jeden z podróżnych chcąc położyć kres hazard®wi 
w pociągu zatelefonował ze stacji Ogorzeliny na 
posterunek policji w Chojnicach, aby przybyła na 
dworzec i zręcznych „naparstkarzy" przytrzymała 
(Na dworcu w Chojnicach oczekiwała ich już poli­
cja i odprowadziła na posterunek, gdzie podczas 
rewizji odebrano im 500 zł, które „zarobili" Trze­
ba zaznaczyć że już poprzedniego dnia policja 
w Kamieniu na jarmarku odebrała im 670 zł, więc 
wcale nie zły zarobek na tych naparstkach. Lecz 
dziwić się trzeba, że w dzisiejszych ciężkich cza­
sach jest jeszcze dużo naiwnych, którzy ciężko za­
pracowany grosz oddają hazardzistom. Jako oistrze 
żeriie podajemy, że ci „naparstkarze" mają swych 
wspólników, kterzy stawiają odrazu po 5 i 10 zł, 
i oczywiście wspólni ktaki wygrywa. Chodzi ha- . 
zardzistom py  ludzie naiwni zachęceni powadze- j 
niem ich wspólnkia, rozpoczęli grać co im nigdy j 
na dobre nie wychodzi.

W 15 dniu ciągnięcia V KI. 22-ej Loterji Kla­
sowej padły następujące wygrane:

15.000 zł. na nr. 13812, 180998.
10.000 zł na nr. 94932.
5.000 zł. na nr. 130981 146648,
3.000 zł. na nr. 83010, 8(3574, 129444, 197947.
2.000 zł. na nr. 20134, 22492, 25248, 41605, 65240 

77861, 111199, 166568, 175394, 179254, 5210, 27973, 
34487, 36061. 88299, 121131, 165450, 173637, 175411, 
204253, 204993,

1.000 zł na nr. 4819, 18411, 19642, 32351, 41234,
42747, 69265, 69551, 71537, 87346, 88208, 88513, 89054 
100569, 104366, 120307, 122821, 124028, 131927,
132258, 141372, 176006, 190663, 197088, 5078, 8187, 
10020, 36896, 48044, 73091, 81999, 86822, 123248, 
129901, 136104, 155748, 163036, 165282, 191021,
197453.
W y k ład y  Z w ią z k u  O b ro n y  K re s ó w  

Z a c h o d n ic h
W bieżącym tygodniu p prof Sankiewicz wygi® 

si w sali Kina o godzinie 6 p° południu następujące 
wykłady ilustrowane przeźroczami: —

w sobotę, 28 marca Kraków — Wawel"
Wstęp wolny — o liczny udział progi

Dr Korzeniowski, prezes Z O K Z:
Z Urzędu Stanu Cywilnego.

Dnia 27 ł>m. zostało w tpt. Urzędzie Stanu Cy­
wilnego zgł szone: urodzenia: asystent kolejowy 
Józef Kirschengtein, syn, Józef.

Zgony: Teresa Szopińska, w wieku 5 miesięcy 
i 3 tygd. z Wysokiej 44.

Kin® Nowości
wyświetla w niedzielę 29 bm. o godz. 3,30, 6 i 8,15 
II. serję. i zakończenie filmu Hrabia Mon*e Christo 
pod tyt. „Zemsta Hrabiego Monte Christo". Nową 
edycja powieści Aleksandra Dumasa. Najśmielszy 
wymysł ludzkiej fantazji — W roli głównej na'j- 
pięknej. drapieżnica Lii Dagover i uduchowiony 
odtwórca typów niesamowitych Bernard G°etżke. 
Najpiękniejszy epos filmowy! P°d względem  tech­
niki, przepychu, szaleństwa i okrucieństwa, naj­
śmielszy film świata!

P o w ia t
Nagle zwarjował.

Czersk. Niejaki Miszewski Piotr z Czerska po­
szukiwany przez Prokuraturę dostał ataku obłędu 
przód kilku dniami i został odstawiony do szpitala 
w Kooborowie.

Starożytny kościół 
w płomieniach

Kraków. — 26. 3. wybuchł pożar w kościele 
parafjalnym w Kamienicy powiatu limanowskie­
go Kościół ten, zbudowany całkowicie z drzewa w 
r. 1676, a  restaurowany w r. 1888 pod wezwaniem 
Najśw. Marji Panny, należał do najcenniejszych 
zabytków budownictwa drzewnego w Polsce. Po­
żar strawił go doszczętnie. Ogień zniszczył całe u- 
nządzenie kościoła przyczem społnęły 3 ornaty z 
16 wieku, jeden haftowany w gotyku z 15 wieku, 
przedstawiający szczególną wartość muzealną. Po 
nadto spłonęło 54 innych ornatów, Zniszczeniu ule 
gły dwa dzwony kościelne, kielich, monstracja itd.

Kościół był ubezpieczony w P. Z. U. W. na 50 
tys. zł, szkoda jednak jest znacznie większa. Po­
mijając już bezcennej wartości zabytki, straty wy­
noszą około 150.000 zł.

Pożar powstał wskutek niedbałości polegają­
cej na pozostawieniu przy głównym ołtarzu płoną­
cej świecy lub też kadzielnicy z rozżarzonemi wę­
glami.

Mimo szalejącego wiatru dzięki intensywnej 
akcji straży pożarn. z Nowego Sącza i Łącka, uda­
ło się pożar zlokalizować.

/■ .. ..........1 J V
Zalecamy kupować mydło 
tylko na wagę, a Szan, Pani 
niewątpliwie przekona się, że 
n a j t a ń s z e m  mydłem jest

wysuszone

Mydło Ro t .
W e so ły  k ą c ik

Trudno.
Ona: Przysięgałeś mi, że po ślubie naszym, bę 

dziesz mi czytał z oczu wszystkie moje życzenia. 
Ale nic z tego...

On: Bo miłość, — moja kochana, uczyniła 
mnie ślepym...

Trochę inaczej.
— Twoja żona cierpi na nieznośny ból głowy. 

Biedactwo, jest ona istną męczennicą.
— Tak, cierpi na ból głowy, ale męczennikiem 

jestem j,a.
Dlaczego — dlatego.

— Dlaczego to, Marysiu, wracając do domu, 
zastałem w kuchni jakiegoś obcego mężczyznę?

— Dlatego, że pani wróciła o godzinę wcześ­
niej.

Godzina milczenia.
On: — Czy pamiętasz ten wieczór, gdy ci się

oświadczyłem ?
Ona: — Ach, pamiętam, kochany...
On: — Siedziałaś wtedy całą godzinę i nie rze 

kłaś ani słpwa..
Ona: — Tak, pamiętam...
On: — Była, to najszczęśliwsza chwila w mem 

życiu.

Stełfla Plafiów Rolnych » Poznanie
Poznań, dnia 27. III. 1931 r. 

Warunek: handel hnrt. fr. st. załad,
dostawa zars za 100 kg., w

Zyto
Pszenica
jęczmień przemiałowy 
Jęczmień brow.
Owies
Mąka t. 65®/„ wł work.
Mąka p. 65’Zo wł. work 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Rzepak 
Groch polny 
Groch Victoria 
Ziemniaki jadalne

ładunki wago*
złotych.
21,26—21,50
24.00- 24,50 
21 CO—22.00
24.00- 24.00 
20 25- 21,25

-31,50
37.25— 40.25 
16.0J-1/08
16.25— 17.25 
38 00—40,00
60.00- 00.00 
24.00—28.00
0.00- 0.00

RUCH w TOW ARZYSTW ACH
S. M. P. Męskie. — W sobotę począwszy od go­

dziny 7 wspólna Spowiedź Wielkanocna.
W niedzielą ® godz. 7,30 wspólna Komunja iw.
Koło pań przy KPW w Chojnicach — Lekcja

gry na mandolinie odbędzie się w poniedziałek o g. 
6 wieczorem w salce komisyjnej. Punktualne przy 
bycie wszystkich pań konieczne. Dyrygent 

Klub Mandollnlstów przy KPW w Chojnicach
W poniedziałek o godz. 20-tej wiecz. odbędą się 
ćwiczenia mandolinistów w salce komisyjnej (gm. 
dwr®c®wy). — Uprasza się o punktualne przybycie 
wszystkich członków. Dyrygent

Baczność członkowie Tow. Mężczyzn Katoli­
kowi Spowiedź wielkanocna w sobotę, dnia 28 ł>m, 
wieczorem; wspólna Komunja św. w niedzielę pod 
etos nabożeństwa rannego. Zarząd.

Lutnia. Lekcja śpiewu dla chóru mieszanego 
odbędzie się w sobotę o godz. 8 wiecz. w szkodę. 
Komplet konieczny. Dyrygent.

Narodowa Organizacja Kobiet — Wieczory ro­
bót kobiecych odbywają się co wtorek o godz 8 wie­
czór w lokalu p Węsierskego ud Batorego Zarząd 

Baczność I Strażnicy Szosowi powiatu choj­
nickiego. Dnia 1 kwietnia hr. odbędzie się walno 
zebranie Z. Z. P. robotników rolnych, leśnych i 
strażników szosowych w Chojnicach w lokalu p. 
Seydy Rynek 16, na które się wszystkich członków 
uprzejmie toprasza Prezes.

Kółko Rolnicze Chojnice — Zebranie Kółka. 
Rolniczego odbędzie się w niedzielę, dnia 29 marce. 
1931 r. o godz. 12-tej w lokalu p. Jażdżiewskiego 
Plac Jerzego 5. (Restauracja pod Złotym Lwem). 
Referat wygłosi p dr. Droszłer. Zarząd.

Zebranie Kasy Stefczyka Pawłow« — 29 b®» 
o godz 3 o ile mie zbierze się statutem przewidziana, 
ilość członków następne zebranie prawomocne o go­
dzinie 4tej z  następującym porządkiem obrad: 1) 
Wybór Nowego Zarządu i Rady Nadzorczej, 2) 
Wola© głosy bez uchwał Zarząd —>
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•/C III I l O f c w I w l l i  H  g nabycia w składach detalicznych R ynek 14, §
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I  P rzetarł p r z y m n s iu y  R e s t a u r a c j a  |  A .  k a ź m i e r s k i  i S k a .  |  ^ * 1
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St. Rinka Rynek6 najwięcej W n ied z ie lę , S ^ T B B B B B B S B S i I  9® ,
dającemu za gotówkę: dnia 29. m arca br j /  y 9  ■ B B H H B ^ B  fl y y

p o c ^ z y  cd god,. 3.30 »  KIN O NOWOŚCI 1 I . "  !
i  map? do akt t T  n n  t f t o ł t ł  ■  ^ ^ ^ = = = = = = = = ^ = = =  W  W  i  1 & i& a io n K a )l I  M

I  s pSumJkich n u i l t e r i  I  U  sobotę dnie 28  h m . 8 g o dz . 8 1 5  I I I  I  l

I kome‘dd̂yŁI 68przy kawie! n.j-i,k..,P.i.kif.im. I ] l |B B flB il | l.
I M d 5 « S Bl lir- w 4,owa kawa I Kobieta, która I \  ‘ /I i n p3i o  sod,’ s-tej W ystawa I orzechu praśnie I lj ,r™ “® .
I p?Mddcb,” ąL̂ iw“ę“ ” adah- p ^ (  szkoły imiiorstuo ■ m elk,‘ 7 ,yczn° obycMiowf- I

jącemu za gotówkę. . . .  . B  W roli głównej, pełna życia i temperamenty B  czynnikiem dla rodziców przy wycho-
1 tłuczmka K l t t s i e m e r  ■  N O R A N E Y  B  waniu swych dzieci. Darowanie dziecku

V®’ '[1017 1®~T fo , ; w składach mebli B  znana z obrazów B  dła jeg° skarbonki parę groszy sprawia
1 kanaoe 1 s^afe żelazna P P K ir e te in a  B  „Policm ajster Tagiejew** B  mu radość i przyjemność, a zachęcone
o „na,A,u i „ L u r i , ! ’ i W iw iory. f l  i „Uroda życia44. f l  jeszcze przykładem oszczędności rodziców,
i P° hrdłfC 8r ______________________ i f l  Obława policyjna. Wielki bal w domu B p o b u d z a je już w samej młodości do'
i w2gę a dj f l  bankiera. Kradzież. Wykrycie zbrodni. B  zmysłu oszczędnościowego. ^ H l

w S » n le  przed sołectwem j j Q |0 |  GCIltrdllly |  Ce"y z"ykle 1 ^  1 ■ Skarbonki domowe wypożycza bezpłatnie

° rbńiet,igam iiurko9i y - w  n ie d z ie le  o d  a o - 1  w  n i e d z i e l ę  d n ia  2 9  b n .  I  K o m u n a ln a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i  
kowy, 1 gitarę Id z ln y  4 t e j  p o p o ł .  5 °  9 «>«ł*inie 3 . 3 0 ,  6  i 8 .1 5  B  \w L _____________ w Chojnicach.

I  komornik sądowy koncert | | |  ■ e  ̂ Aj| ' m Q  I I

I  Pr7Ptam °ni7 »'ni[iMW2 *  d o b r ą  k a w k ą  I  H F 8 v l t l  n O B t B  C D U S t O  I  ______lIMelcBn aezpTocentowęcft
Przetarg P i^ łn u so w y  ■ -? !»? '•: I  P»d tymiem S  w ***" *  • • • « ,

I  30 3. 31 o godz * 15-tej uprzejmie zaprasza I  Z e m s t a  H r a b l e e o  1 1 1 # nsbudoweinospłotetiipoteki

I St. Rinka Rynek 6 ,!-t — o7z ^ r - - - w- - - | l  Monte Christo I od kwoty pożyczkowej, który I
więcej dającemu za gotówkę _ __  » H  Według ro’głośnej powieści B  JfiS5rsSs^s| oszczędzić można w małych ra-

1 szafę l l l l t l t l l l l l m i l  B  A leksandra Dumasa. B  B J g  tachmiesięczn.,amortyzacja6-8»/c
koSmnfk sńadowv 67 l U l l l l l l l l U U I  B  W rolach głównych : B  „HflCEGE“ GtffifiSfc,
komornik sądowy . fjflfflM n B L ii D a t jo w e r  f l  [“ " " T C  H ansaplatz 2 b.

Przetarg Drży m usowy AUHIAHI U l^ tw U  ■  B e r n a r d  G o e t z k e  B  Prospekty na życzenie bezpłatnie
W ś r o d ę  dn. 1. 4 . b r . Pads ŵ-Chociń- ■  Ceny zwjkłel Ceny zwykłe! B
o godz. 11,30 sprzedam w s Zwózka*rozDocznie°'sie B  W n ie d z ie lę  o  g o d z .3 .3 0  s p e c ja ln e  f l  ™ ™ 1 1 1 1 1 [

B ł S ^  Sr-Ł". r  Jeszcze nie anilino -
5 S S  ' k-s " ' Mieszkanie U cznia oby rntoemć suę zdroaie!
wie : 1 maszynę do sie- Tnm, H()|l0{fl. DrOblU m i 0 ° 4 I V a i l l O  . . . .  Tysiące chorych uzyskało utracone zdrowie,
CŁenia IUW C h o jn ice  d w u  n o k o i o w e  p i e k a r s k i e g o  , . W  łznane-ze Z ei 1 CZn°n S rn rn .

s ik o ra  “ J" ‘ kuchnia od -  p°szuku^  “ . Ziała leczn icze Dr. S ton lsłouo  BRE9ERA
______ egz. miejski______   ̂ a  ̂ * B r u n o n  S c h il lp  (zatwierdzone pr?ez Ministerstwo Zdrowia)
Drgałam  nr^umiionmu P. ,cenac Przys ?pnyc Wy0ajęcia. Chomice Człuchow-ka 27. N- 1 Skuteczne w chorobach piersiowych,
rrzBidro przym usow y j a j a  w y l ę g o w e  s * .  B y t o w s k a  i .  — y r  — y z —  I N. 2 w chorobach reumat cznych, artretycznych I

Dnia 1. 3. br. o godzinie 1 k f t H n U f l  ________ ______________ P n i T A l  n̂a Przen]ianę materji),
1145 przed poł. sprzed m U ^ U JIU iy  IIW U U W I Poszukuję m. XjLVr  8 N. 3 w chorobach żo ądkowo kiszkowych,
w lok. lcyt. p Jażdżew- 2 rasowyeh gniazd. 3  n o k o i o w .  ,  _ ®  N. 4 w chorobach nerwowych,
skiego Pi Jerzego 5 naj- Kaczki: Pekingi, Rouen - •* '  •  U m e b l o w a n y  N. 5 w błędnicy,
witcej dającemu za go- “ldvJsk'®. . . .  VTlf O v 7 I f  I I R l l f  przy ul. Dworcowej odl. 4. N. 6 nerkowych. Oprócz powyższych mieszanek,
tówkę: Indyki . Bronce-Virginskie I l l l C d a r i l U l l l U  d0 wynajęcia. także w chorobach serca, cukrzycy i nad

1 bufet Kury 1 Plyfn? î!-rr l̂ ’Bar  z kuchnia i łazienka czynsz Adres wskaże eksp.Dz.Pom. miernej otyłości.1 kanapę nefeldzkie,K  ̂mer * J « . ą’ ...... :............. .......  ̂ ■ Oryginalne pudełka są do nabycia we wszystkich
1 stół zyjne, Orpington, P § • S y- aptekach i składach aptecznych, lub też wysyła:
1 regał skład. Ughorn Wloatae Zglosa. do etap. Pt. Ppm. P O K O I  M U /M S  „P01BERB«“ SPMlIC I 0. 0. KWBSW,
1 śrutowmk (.harzeiKi. _ . .   ̂ P odgórze. Skrytka 481.
2 p. trzewików męsk. Składnica Raź- B e m  OiłUSZOlCle u m e o i o w a n y  l  żąda]Ce bezpłatnego przyfła ia broszury

T rzeb iatow sk i handel cygar, n  , namaselrliH v  do wyn3jęda* .Jak odzyskać zdrowie ?**
Egz. miejski. Chojnice, ul. Gdańska. W UZIEll. FOmOrSRIm. K o s z a r o w a  I. m h w h b i b h h h b b I

Redakeie i itimfatktm-w- Choinka ul Csłuchowaka 13 —— Poostowe konto czekowe 201332 — Konto bankowe: Bank Powiatowy Chojnice, Miejska Kasa Oszczędności 
Chojnice. r_ Telefon U Adres telegraficzny „Daieo. Pom." — Skrytka pocztowa 33 & Dsukiem 1 nakładem drukarni ..Dziennika Pomorskiego*4 w Chojnicach 
fu SMmkU*Bosiifaey Chmielewski samlseekał/  w Chojnicach Wydawca Władysław Juljuas Schreibor w Chojnicach
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